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KURYER LITEWSKI
W W ilnie we Środę dnia 26 Maja v . ». 1826 roku.

W  I AD O MO Ś C I  R  І' A. J o w e;

St. P etersburg d- 16 maja,
(Journal de Sfc. Petersbourg.)

N  o w i n y  d w o t\ u.
Baron TGuldner de Freundstein  , marszaiek 

dworu J. W . Landgraffa Hesko -Homburskie,go, 
miał w  P eterho ffie  audyencyą pożegnania u  Nay- 
j AŚnieyszey C esarzowey J eymosci.

_ Radca stanu T iliczejew , mianowany je s t
prezesem trybunału  kryminalnego w Kałudze.

__ Szabs-kapitan regim entu kawalergardów
Xiążę Lwów  , przechodzi do obowiązków cyw il
nych, i mianowany jest kam erjunkrem  dw oru J.
C. M .  .

__ Radca honorowy D m itrjew , sekretarz ko
legialny D m itr jew , sekretarz gubernialny K u ła 
ków i rejestrator kollegialny Czerbakow , mianowani 
są kawalerami orderu ś. A n n y  Зсіеу klassy, za u- 
ratowanie 20 osób w  .czasie wylewu 7 listopada
1824 r . A . . . .

Radca kollegiaIny;, Sewrinow , naczelnik wy
działowy w departamencie skarbowym, mianowa
ny jest wice-guber.iator&m permskim, na mieyscti 
P . Laube , przeniesionego na tenże urząd do W ło 
dzim ierza  , gdzie ten urząd był wakującym przez 
usunienie $ię P. Ja zy  kolia.

__ Jeom etra górniczy rangi gtey klassy,
Sobolewski, naczelnik zu$ solnych onegskich, mia
nowany jest naczelnikiem robót górniczych horo- 
hłahodatskich, na m iejscu intendenta górnictwa 
rangi ymey klassy M dm yszew a.

__ R.adca stanu, Kiliński, ch irurg  konsultant
szpitala sanktpetersburskiego ubogich, został m ia
nowany chirurgiem  dworu.

_ Moskiewskie towarzystwo gospodarstwa
wieyskiego d. 27 lutego  ̂ pod prezydencyą Xjęcia 
Golicyna, wojennego jenerał gubernatora moskiew
skiego , odbyło śessyą publiczną, na kiórey po prze
czytaniu kilku pism, przeznaczonych do w ydruko
wania w dzienniku towarzystwa, wybrało na człon
ków swoich P P . Karcew a  i JS owikowa. Posiedze
nie publiczne ma się odhydź d. 4 t. m.

St. Petersburg dnia  *7 maja.
(2 teyze  gazety).

II. CC. W  w .  W ielk i Xiażę Jegomość Na
stępca T ronu, oraz ѴѴіеікіе Xięzniczki M arta , 
OlgA i A lf.xanpra , w przeszłym tygodniu wy
jechali do Carskiego-Sioła, gdzie mają przemiesz
kiwać. П  CC. W W . cieszą się nayiepszćm 
zdrowiem. .

__ Doniesienia z M oskwy o stanie J. L. Vy.
W ielk iey  Xięzny H eleny, ciągle są naypożądań- 
sze. J. C. W . zbliża się do k resu  swego rozw iązania .

__ J W . M argrabia P aulucci, jenerał - ad ju-
łant J .C . M. i gubernator jeneralny guherniytnad- 
haltyckich i psk-owskiey , przybył do tutejszey 
stolicy.

_ H rabia W oroncow  - Daszków  , poseł nad-
■Ł zw yczayny  i  m in is te r  p e łnom ocny  C esarza J ego

mości przy dw orze Bawarskim, przybył do St. P e
tersburga.

_ Przez naywyższy manifest z dnia 17 mar-
ш  ca , Cesarz J egomość raczył ustanowić selereto- 
|  ryat stanu dla W ielkiego Xięztw a Finlandzkiego, 

a skassow'ał kommisyą spraw finlandzkich.
— Przez Ukaz d 5o kwietnia,* Rządzący Se

nat ogłosił postanowienie kom itetu ministrów', 
nastało d. 20 lutego na przełożenie m inistra skarbu, 
a potwierdzony przez J ego C esarska Mość d. g mar
ca, mocą którego term ina do transportu towarów 
wielkiey objętości i  ciężkich z ta możni obw odu 
Bessarabskiego do tamożni nad Dniestrem są ozna- §
czone w sposob następujący :
Z Tamożni Skulaiiskiey |do Tamożni dni

— — Renskiey . t Dubossar- 36 —
— Nowosielskiej ■! skiey. 4o —

Z Tamożni Skulaiiskiey l do татоЫ  — 26 dni
__ _ Renskiey . J Mohilew- -r- 4o —
_  — Nowosieldkiey |  skiey. 5o —

—  N  ay л a śnie t  szy Cesarz J egomość ra c z y ł  dać
klucze  szambfcllanskie k a m e r ju n k ro m  , r a d c y  kol- 
leg ia ln em u  B  arclay-de-ToUi: należącem u do k o l
ie g iu m  s p ra w  z e w n ę trzn y ch ,  i r a d c y  h o n o ro w em u  
Zawadowskiemu^ należącem u do m in is te ry u m  sp ra w  
w e w n ę t rz n y c h .  .

JL Radca stanu, Perowski, został potwierdzo
ny na urzędzie kuratora wydziału edukacyjnego 
charkowskiego , k tó ry  lymczasowie sprawował , 1 
razem mianowany został rzeczywistym radcą stanu.

Radca stanu baron Bosen  mianowany gu
bernatorem  cywilnym  kazańskim.

__ Panny K atarzyna M uchanów na  i  K ata
rzyna Bibikówna , mianowane są pannami honoro- 
wemi N ayjaśnieyszych C esarzowych,

— Rzeczywisty radca stanu , Jacenkow , na
leżący do gabinetu J . С. M ., przechodzi na dyre
ktora do kommissyi umorzenia długów.

W e  czwartek d. 6 maja, е х а те п  pryw atny 
uczniów instytutu oryentalnego, przy ministeryum 
spraw zagranicznych , odbywał się w  pałacu te
goż ministeryum, na ulicy saclowey. Pomiędzy o- 
sobami zgromadzonemi, chociaż w  małey liczbie, 
lecz w ybranym i, znaydowali się J W W . h r. Nes- 
seirode, h r. Lieven  poseł, h r. Gołowkin, baron 
gonów , P P . Sperański i  Olemn , h r . L a v a l , PP. 
Bibeaupierre  i Gwarów. Posiedzenie zagaił mo
wą w języku francuzk im , professor C h a rm ey , w 
brzm ieniu następującemu

M o ś c i  P a n o w i e !
„Naysłodsza nagroda, jaką może otrzymać na

uczyciel w  zaszczytnym a ciężkim zawodzie sw 0- 
im , jest zaiste ukontentow anie , oglądania kiedyś 
sw ych uczniów', występujących korzystnie , przed 
tak światłem zgromadzeniem, jak to, przed ktoiem 
wezwany dziś jestem, zdać sprawę z naszych za
trudnień. Zabłysnął nakoniec nam ten dzień ; a 
my umiemy godnie ocenić to szczęście. Jedynem 
naszem życzeniem, w  tey okoliczności, jest uyrzec 
m łodych naszych oryentalistów, spełniających na
dzieje swey oyczyzny i oczekiwanie rzą d u , k tóry  
dotąd hoynie się przykładał, do roz.krzewierna nad 
brzegami Newy nauki języków , używanych przez 
mieszkańców rozmaitych, krajów, ościennych Ros-

^ Przestronne to mocarstwo dla swego poło
żenia jeograficznego, znaydując się w ciągłem są
siedztwie z różnymi narodami W  schodu , musiało
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bardziey jak inne. uczuć potrzebę kształcenia, na 
swey ziemi młodzieży,4 klóraby po nabyciu dosyć 
rozległey znajomości, wielu języków wschodnich, 
mogła służyć za pośrednictwo w stosunkach rzą
dowych poselstw rossyyskich z dw orami Lewantu, 
przy k tórych  zostawać będzie.

Błogosławioney pamięci N. Cesarz A lexan- 
der , którego wszystkie usiłowania zmierzały u- 
stawicznić do przyśpieszenia postępów oświaty w 
swych krajach raczył szczegóiniey zaszczycać tę 
gałąź edukacyi, i wspierać gorliw ość młodych Kos- 
syan, pragnących poświęcić swe prace, zgłębieniu 
tak bogatey i powabney literatu ry , otwierając w 
tuteyszym uniw ersy tecie , jako też po wielu in
nych uniw ersytetach i szkołach swojego Państwa, 
katedry do nauczania języków; arabskiego i per
skiego, Nie przestając! na udzieleniu tak wielkich 
środków , miłośnikom muz w schodnich , J . С. M. 
powiększył ich sferę, wzbogacając bibliotekę Ce- 
sarskiey Akademii nauk, licznym zbiorem m anu
skryptów  , ułożonym bardzo troskliw ie przez P. 
R ousseau , byłego konsula, jeneralnego francUz- 
kiego w Alepie, którego długi pobyt na W scho
dzie , postawił w  możności sądzenia biegle o pię-7 
knościach autorów klassycznych tych krajów, tak 
zamożnych w  literatów i  historyków znakomi
tych.

Tym  czasem dwie katedry języków wscho
dnich , przeznaczone do ukształcenia mianowicie 
nauczycielów , mających służyć potem do rozsze
rzania ich nauki, nie mogły dostarczyć dla mini- 
steryum spraw' zagranicznych, znaczney liczby dro- 
gomanów i urzędników potrzebnych do służby we 
dwóch stolicach, Państwa Ottomańskiego i Persyi, 
równie jak w rozmaitych krainach wschodu. J. 
G. M. Ukazem swoim d . - 29 maja 182З , uznał za 
rzecz istotną, utworzyć przy m inisteryum insty
tu t szczególny, gazieby się‘Lsposobiła w szystka mło
dzież, po ukończeniu nauk póprzedniczych, poświę
cająca się usłudze oyczyzny , w zawodzie dyplo
matycznym. Dyrekcya tego poruczona została P. 
jFonton, k tóry  pełnił ten obowiązek, z naywięk- 
szą pilnością, aż do czasu swojego oddalenia się do 
cudzych kraiów;katedię języka arabskiego zajął móy 
kollega P. 1) eman gę; ja zaś uznany byłem za go
dnego zajęcia katedr perskiego i tureckiego. Na 
przedstawienie J W . k r . JVesselrode: Monarcha ten, 
raczył tymże ukazem , zapewnić los sześciu mło
dzieńców, przeznaczając dla każdego z nich i,boo ru 
b li na roczne utrzymanie, i pomieściwszy w tym
że instytucie, gdzie zostają z nauczycielami, mając, 
pod ręką dzieła klassyczne, do nauki potrzebne. 
Drugie 1,000 r. rocznie , przeznaczone zostały, na 
zakupowanie xiąźek, mających składać bibliotekę 
tey szkoły, która summa poźniey była powiększo
na, tak, iż teraz nasz zakład posiada zbiór dosyć 
kompletny rozm aitych dzieł arabskich, perskich i 
tureckich, wydanych w Rossyi, we Francyi, A n
glii, w Niemczech, Konstnfcynopolu i Kalkucie: o- 
statnie , winniśmy wspaniałości Kompanii Indyy- 
skiey, a dar ten, tym jest dla nas szacowniejszy, 
że większa część tych dzieł, nie znajdujących się już 
w  handlu , za żadne pieniądze nabytą bydź nie
może.

Gorliwość prawdziwie wzorowa, naszego sza
nownego naczelnika, P . rzeczywistego radcy sta* 
nu A d ę lu n g a , natchnęła go myślą przydania do 
tych  xiążek oryentalnych , wszystkich tyczących 
się wschodu, ogłoszonych w różnych językach eu- 
ropeyskich , jako to: podróży, h isto ry i, jeografii, 
grammatyk, dykeyonarzów, i t. d. Pod taką opie
ką , młodzi nasi filologowie, zniewoleni byli do 
podwojenia usiłowań i przykładania się, aby odpo
wiedzieć zamiarom M onarchy , który , ze swojey 
strony, niczego nie zaniechał, dla postawienia ich 
w  stanie odznaczenia się w swym zawodzie. W i- 
nienem przeto zdać tu sprawę z ich zatrudnień, 
od czasu zostawania w instytucie, to jest od koń
ca lipca 182З r.

W  tey epoce, liczba osólj tego zakładu * z 
sześciu składała się uczniów, z których dwóch b y 
ło z un iw ersy tetu , gdzie się przez lat 6 do nauk 
przykładali, a Czterech przyjęto za świadectwami,

wydanemi im przez różne szkoły Państw a, gdzie 
się wprzódy kształcili. P ie rw si, odbywszy u nas 
kursa i nauczywszy się przez rok po lurecku , zo
stali wysłani do Persyi i Georgii, gdzie mają się 
za szczęśliwych, mogąc się wypłacać z długu wdzię
czności poświęcaniem, ile możności, usług dla oy
czyzny. Oby mogli uskutecznić swe nadzieje, a 
nasze najgorętsze życzenia będą spełnione !

W raz, po oddaleniu się dwóch tych młodych 
drogomanów, J W . hrabia Nesselrode  , widząc po
trzebę uczniów, do użycia praktycznego tychże ję
zyków, których teoretyczne wykładanie nam by
ło poruczotie, przełożył J. C. JY1* przyjęcie nasze
go kol legi M irzy  JJia far;  co na jch ę tn ie j potw ier
dzone było. Przydano nam poźniey P . Eostakjy  
który, przez długi czas mieszkając w Ronstanlynu 
polu , z naywiększą łatwością tłumaczy się po lu- 
recku: weyście jego do instytutu pi zapadło z po
czątkiem roku bieżącego, i naypomyślmeysze nadal 
rokuje skutki.

Zawód przyszły tych młodzieńców, którym 
rząd tak wieikie dał dowody opieki, wymagał je
szcze głębokiey znajomości h is to ry i, statystyki i 
jeografii W schodu. Nauki te powierzone zostały 
P. Sinner A rb  erg  , wy biadającemu je , przeszło
już rok, z naywiększą starannością. P . l i . j f e 'takoż 
został w naszey szkole nauczycielem języka i lite 
ratury  francuz.kiey: głównym jego obowiązkiem 
ma bydź wprawianie uczniów do układania ruz 
maitego rodzaju depeszów i pism dyplomatycznych

Za pomocą takichto środków, uczniowie klas- 
sy 1, wezwani dziś na popis , będący celem te) 
uroczystości, i czlerey inni, stańowiący 2 i 3 kląs- 
Sę, mogli się oddawać beż przerw7y nauce , trud- 
ney wprawdzie w początkach, lecz dziwnie ula 
twioney sposobami , naymiłościwiey udzielonemi 
przez N ayjaśmkyszego C esarza A l e x a n d r a , któ
rego śmierć zawczesną opłakuje Kossya.

Pierw si, uczyniwszy już dosyć wielkie po- 
stępy w językach arabskim i perskim , poczynali 
turecki; drudzy, przyjęci ;;w różnych czasach, po
święcili rok pierw7S2y swoich nauk, poznaniu języ
ka arabskiego, którego dokładna znajomość nieod 
łownie jest potrzebna każdemu oryentaliście. chcą
cemu się odznaczyć w swejsm powołaniu. W  dru 
giin roku, zaczęli śię uczyć języka perskiego, k tó
rego ła tw ość , wdzięk i podobieństwo do wielu 
języków europejskich, a mianowicie niemieckiego, 
Wynagrodziły im trudności wprzódy pokonywane, 
i niejako porów nać się dla nich mogły . z owemi 
żyżnemi Oazami, gdzie wędrownik strudzony w y
poczywa, po przebyciu piasczystych pustyń libiy- 
skich. Nakoniec, od początku trzeciego roku, je
den tylko uczeń klassy 2, znajdujący się w insty- j 
tucie, m iał zręczność uczenia się języka tureckie- j 
go, który pod względem swojego w dyplomatyce | 
użytku* może się nazwać francuzkim w Azyi; nim 
bowiem mówią, nie tylko we wszystkich prowin- 
cyaćh, składających państwo otlomańskie, ale nad
to i w większe у części Persyi.

Uczniowie klassy pierw szey, tłumaczyli i 
rozbierali, pud przewodnictwem P. prof. D em ange , 
celnieysze dzieła arabskie, jako to; K oran, które
go wybór zawsze będzie służył za wzór autorom 
tego narodu; chrestomatyą P . barona Silwestra de 
Sacy, nakoniec bayki Bidpaja i poemat JLebida, 
przez tegoż oryentalislę wydane.

Co do literatury  perskiey, podobnież tłum a
czyli i rozbierali naysławnieyszych klassyków, 
których może liczyć ten k ray , tak bogaty w po
etów, pisarzów i znakomitych historyków. Dzie
ła, klóremiśmy się szczegóiniey zaymow ali, są: Gu- 
listan czyli p a r te r  ró ia n y , i Bustań czyli Ogród 
Sadego, którego słodka filozofia ‘i styl czarówny, 
tyle mają powabów dla filologów; Pendname al
bo Poradnik Eerido uddin a ttar  , wymowny ro 
zbiór perski bajek Bidpaja, przez Hossein \Va'ez 
Kaschefy; nakoniec Eskender name  poemat Niza- 
tnego, о w yprawach A lexandra W . z jego kom- 
mentaryuszem i poemat Dżamego pod tytułem: 
Jusuf i Zuleikha, czerpany przez poetę w tkliwym  
ustępie o Józefie, opowiadanym z wdziękiem nie
wymownym w księdze Genesis, lecz który, w scho-



dni żywą imaginacyą unoszeni, znacznie odmienili.
5 Ciż uczniowie wprawiali się razem, pod M ir- 

za Dżafąrem, w c z y tan iu , kaligrafii i pisaniu po 
petfsku , rozmaitych listów i kawałków dyploma
tycznych, nabyli tez do yć w praw y w ła tw e j  
tłumaczeniu się i ustnem przekładaniu luli na p i
śmie zadanych pytań. . . . .

Ze mną zaś trudnili się tłumaczeniem i rozbio
rem rozmaitych dzieł tu reck ich , a między inne- 
mi, historyi państwa oltomańskiśgo przez Naimsaj 
ktcrey wytworna prostota , jest podziwieniem o- 
rv en la listów, i zaczęli tłumaczyć historyk X\ assi- 
fa Effendy, którego turcy za wzór stylu h istory
cznego wystawują. Nakoniec , przekładali traktat 
handlowy, zawarty pomiędzy Rossy ą a 1 orlą» Do
piero od stycznia r. b. młodzi ci oryenlalisci, za
częli sic przykładać do nauki praklyczney języka 
i u reckiego przy P. K osta fy  ; lecz postęp, jaki juz 
ućźynili, w tak krótkim  przeciągu czasu, jest rę^
koymią dalszego. .

Taka jest treść prac naszych. Oby te na łaska
we względy zasłużyć mogły , a przychylne zdanie 
tak światłego zgromadzenia, będzie naydzielmey- 
szym bodźcem, do zachęcenia nas nadal.

Łaskawość szczególna, z jaką rząd dotąd wspie
rał usiłowania młodych naszych filologów , po- 
winnaby zapalić ochotę w  ich spółziomkach , i 
wzniecić chęć do poświęcenia się nauce, k to ia  
kiedyś postawi ich w możności spełniania ważnych 
usług dla Monarchy: wówczas to państwo Rosyy- 
skie będzie się mogło pochlubić wydawaniem ory- 
entalistów, pełniących zaszczytnie powołanie, do
tąd wyłącznie cudzoziemcom zostawowane; a mu
zy w schodnie, pyszniąc się tak chlubną opieką, 
rozgłoszą dobrouzieystwa M onarchy, który  Wyso
kiem swem wsparciem raczył upoważnić na pół
nocy E uropy , nauki języków , używanych przez 
mieszkańców żyznych nadbrzeży Nilu, i  czarują
cych krain Tygrem,Eufratem  i Indem, skraplanych.

Uczniowie poteift mieli sobie zadawane roz
maite ćwiczenia, które zupełnie dowiodły prędkie
go ich postępu* Czytają bardzo płynnie po arab- 
sktrj po persku i po tu reck u , tłumaczą z każdej 
książki nayłatwiey , bądź na piśmie , bądź slń» 
w nie, z tych  języków na francuzki, lub rossyyski, 
i nawzajem. Po przeczytaniu i  wytłumaczeniu 
kawałka, przystąpiono do rozbioru grammątyczne- 
go /  wyłożyli oni części mowy, przypadkowanie, 
czasowanie i pochodzenie słów. Dla usunienia zas 
wszelkiego pozoru uprzedniego rozporządzenia e- 
xaminowego try b u , PP. Professorowie instytutu, 
wezwali osoby obecne, w językach wschodnich 
wyćwiczone, do zadawania pytań na ich mieyscu. 
W  tym celu , P. Rzeczywisty radca stanu A/egri 
raczył przyjąć na się język p e rsk i , a professor 
Sękowski, turecki. Skutek tey nowey p ró b y , za
wsze w podobnym razie trudney, *ów nię był za
szczytnym i chlubnym; tak dla nauczycieli, jako 
i dla uczniów’. Lecz co naywięcey przekonało do- 
statecznie słuchaczów.o wybornym sposobie uczenia 
jednych, a gorliwości, chwalebney pilności i po- 
jęliiości drugich, to rozmowy w językach perskim  
i tureckim , gdzie nasi młodzi oryenlalisci, służąc 
za tłumaczów osobom przytomnym, wykładali od
powiedzi*, na ich zapytania, zadawane M irza  D&a- 

f a r  owi i K ostaky Czorbaczoglu adjunktom , k tó
rych obowiązkiem jest, ćwiczyć uczniów w  pra- 
ktycznem, wspomnionych języków użyciu. Szczę
śliwy ten wstęp, do przyszłego ich przeznaczenia, 
naylepiey dowiodł, jak potrafią mu odpowiedzieć. 
Niektórzy uczniowie , * niemnićyszem wszystkich 
zadowoleniem, tęż w praw ę okazali, w  ciągu roz
mowy, z dwoma wyżey wymienionymi professo- 
rami, językiem każdego z nich. Na zakończenie 
popisu P. Spiłznagel, uczeń klassy iszey , czytał 
mowę w języku perskim, własnego układu. K a
żdy z pociechą uyrzy, w  tłumaczeniu dosłownem 
tey rzeczy, iż młody mówca, nie przestając na sa
mem tylko użyciu wyrazów, k tórych  się nauczył, 
stara się jeszcze nagiąć rozwijającą się swą wymo
wę, do doboru wyrażeń i postaci, mogących za
dowolić gust ty c h , do k tórych  kiedyś zwracana 
będzie.

„Niech hołd szczery oddany będzie geniuszo
wi Monarchy^ mieszkającego dziś w  niebiesiech, 
k tó ry  dla nas dźwignął budowę nauk i utw orzył 
instytut wschodni. K iedy, z woli hay w yższey, cza
ra dni jego aż do w ierzchu się spełn iła ; wzniósł 
się do nieba ; a gdy jego błogosławiona dusza, 
sprzykrzywszy sobie jęki, w swem więzieniu ziem- 
skiem, opuściła tę znikomą ziemię i przeniosła się 
do siedziby wieczności, aby zająć mieysce w  gejach 
raju ,świat cały przyoblókł żałobę, a utrapienia i f ra 
sunki opanowały serce wszystkich narodów. W ie l
kie jego cnoty nie mogą bydź opisane , ani sk re
ślone w szczupłym tego pisma obrębie! Każdy 
jego czyn, nosił piętno jego geniuszu; ten to wspa
niały M onarcha jest założycielem tey  szko ły , a 
hojności tego błcgosławioney pamięci Mocarza, 
winni będziemy wiadomości i nauki , jakich tu  
nabędziemy. Święta duszo, duchu czysty M onar
chy, przebywającego w krainach niebieskich, racz 
z tego pobytu szczęśliwości, wysłuchać nasze po
korne pochwały , i  niezliczone naszey wdzięczno
ści oznaki! Gdziekolwiek obowiązki nasze ku oy- 
czyznie nas pow ołają, pamięć twoja nieodstępną 
nam będzie. Jedyną naszą chwałą i szczęściem 
będzie, iżeśmy się kształcili w  szkole, szczyczącey 
się w Tobie swym założycielem ; a dziś bedącey 
pod1 dobrotliwą, Twojego Dostoynego Dziedzica i 
następcy opieką!

W y, coście d o tąd , ciągle razem ze mną w  j 
zawodzie literackim  postępow ali, połączcie głos 
swóy z moim, złóżmy hołd dziękczynień i uw iel
b ień1. naszemu Monarsze , k tóry jest ucieczką ca
łego świata , temu potężnemu Panu , naszemu ła 
skawemu Cesarzow i  N ikołajów i  , k tóry  dla nas 
jest cieniem bóstwa rta ziemi. Poczem spieszmy 
złożyć dzięki wszystkim naszym zwierzchnikom, 
którzy są kolumnami budowy Państw a i  naszymi 
przewodnikami na drodze obowiązku; podwóymy 
pilnos'ć i  gorliwość, abyśmy byli w  stanie, w ypeł
niania kiedyś naszemu Panu usług pożytecznych i 
chwalebnych.66

A N G L i Av
1Londyn dnia i 5 m aja .
(z Gazety Warszawskiej^)

Zdaje się, iż P. Canning myśli wnieść na P a r 
lamencie , aby summa wynosząca blisko 200.000 
funt. szter., a pochodząca z cła od pszenicy w  skła
dach pod zamkiem królew skim , była użytą, na- 
wsparcie biednych ludzi, którzy nie mają zarobku 
w rękodzielniach;

Podatek pobierany na rzecz ubogich w M a n 
chester wynosi teraz 25 procentu. Liczne skład
ki postawiły w możności opatrywania tam  82,000 
ubogich ludzi żywnością.

Tutejsza gazeta Globe p isze , iż w  Anglii i 
Szkocji jest 260,000 ludzi, pozbawionych zarobku 
w rękodzielniach.

Dnia 4 b. m. o godzinie 9 wieczorem znale
ziono na ulicy w  Dublinie ubogiego człowieka, zu
pełnie zgłodniałego. Nieszczęśliwy mógł jeszcze 
powiedzieć, iż się nazywa M acnally. Zaprowa
dzono go do szpitala, gdzie w kilka m inut um arł.

W  hrabstw ie lankasterskiem znayduje się
20.000 warstatów parow ych, z których każdy do
starczyć może 4 postawy sukna na tydzień.

Odąbrany tu list z M a d ry tu  pod d. 5o kw iet
nia donosi, iż rząd hiszpański oświadczył chęć za
płacenia 35o,ooo funt. szterl. wynagrodzenia kup
com angielskim, lecz Pan  Cook uznaje tę ilość za 
małą. W ątp ią  jednak, aby rząd hiszpański w  o* 
becuym stanie skarbu swego dał więcey.

— D nia  16 —
(z tey  ze g a ze ty .)

Gazeta M orning Chronicie donosi o rozcho
dzącej się pogłosce, iż zajdzie odmiana m inistrów 
naszych. Gazeta zaś Tim es tw ierdzi, iż Panowie 
Canning  i  JTuskisson mają otrzymać uwolnienie 
od urzędu.

Pojazd Xiążęcia DeoOnshire, k tóry  jako nad
zw yczajny poseł M onarchy naszego udał się do 
Rossy], kosztował blisko 4,000 funt. szterl.

Przekonanie o niemożności zaradzenia zwy-
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czaynym sposobem nędzy nieczynnych robotników 
w fabrykach naszych krajowych, skłania do uży
cia rozmaitych nadzwyczajnych środków. I  tak 
ma się utworzyć wydział em igracyjny, który  ob
myślać będzie sposoby posyłania tych nieszczęśli
w ych ludzi, do innych części świata.

Spokoyność utrzymuje się w  M anchester , lecz 
лѵ k ilku  innych powiatach, bywają niekiedy popeł
niane zdrożności. Za przybyciem z b ro jn e j siły 
do B lackburn , powiększyła się tam liczba uwię
zionych. W  okolicy Leeds  panuje zupełna spo
koyność.

W  tu te jszych  spichrzach pod zamkiem zn a j
duje się zagranicznej pszenicy blisko i 58,ooo kw ar
tetów , jęczmienia i 5,ooo, i owsa i 45,ooo kw arte- 
rów. Dotychczasowa pora nie była sprzyjającą 
urodzajom; jeśliby jednak w krótce nastały dni 
ciepłe,mogłoby się jeszcze zboże w polach pokrzepić.

Opłata pobierana dla ubogich w Anglii i h rab
stwie W a llii  w roku zeszłym d. 25 marca 1826 
w ynosiła 5,786,000 funt. szterl.

Odebrano tu  od jenerała majora Ponsonby 
wiadomość o zdobyciu M issolungi. W ypadek ten 
niema wielkiego w pływ u na cenę papierów po
życzki g reck ie j w Londynie, 

ii W iadomość o zawarciu pokoju z Birmanami 
podniosła na 2 od 100 papiery  kompanii indyy- 
,skiey.

Na sessyi Izby niższej d. i 4 b. m. rzekł Pan 
M uskisson: „"Zjednoczone Stany północnej Ame
ry k i są jedynym narodem , którego się Anglia na 
morzu obawiać może; lecz odmiana w naszych 
praw ach tyczących się żeglugi, przykłada się do 

. osłabienia ich  potęgi, a powiększenia siły n a tu ra l
nych ich nieprzyjaciół. Pozwoli mi Izbą donieść, 
iż nie mainy się czego obawiać względem handlo
wcy naszey m arynarki, a interes jey będzie zawsze 
na uwadze. Flota ftfancuzka jest bardzo m n ie j
szą od naszey, a hiszpańska przestała istnieć. M a
m y teraz i 45,ooo m ajtków  na okrętach kupiec
kich, a 3o,ooo na wojennych; w roku 1792 m ie
liśmy ich  tylko 15,ooo na okrętach wojennych. 
Co się tycze m arynarki północno - am erykańskiej, 
powiększyła się ona w czasie wToyny rew olucy jnej, 
i  nasza się także powiększyła ; lecz przez pokoy 
i 8 i4, tamta -więcej ucierpiała niż nasza. Słowem 
Anglia posiada dziś najp iękniejszą m arynarkę wo
jenną, będącą w gotowości do obrony praw' naszych. 
Nie mamy się czego o nią lękać; trudnościom, ja
k ich  jeszcze doznajemy, zaradzi n a jle p ie j zasada 
wolnego handlu. (G .B .)

M iasta kolum bijskie K artagena  i  P uerto  
Gabello ogłoszone zostały wolnemi portam i.

F  R A N C Y A. /
P a r y ż  d. i  6 m aja .
(z Gazety Warszawskiej.)

K ró l Jm ć wyznaczył kommissyą do rozdania 
i 5o milionów frank, wynagrodzenia dawniejszymi 
właścicielom plantacyy na wyspie St. Domingo. 
Kommisśya ta składa się ze 27 członków, i dzieli 
się na 5 sekcye.

Odebrane tu  listy  donoszą, iż rząd hiszpań
ski wzbrania się uznać rejencyi w  Lisbonie. To 
pewna , iż hrabia Caśa Flores nie został jeszcze 
przedstawiony Królew nie Rejentce portugalskiej.

W czora się zaczęły w  Izb ie  deputowanych  
obrady względem budżetu  na rok 1827. Dochody 
krajowe wynosić mają 916,608)754, a wydatki 
9 15,428,542 fr.

— D nia -tg m aja  —
Dwór nasz uda się w krótce do St. Cloud, gdzie 

zabawi do października.
Dnia 16 b. m. D elfin  zwiedził 'więzienie L 

Ł a za rza , gdzie osadzone są kobiety skazane do ro 
bót. Przyjęty został od ministra spraw wew nętrz
nych, prefekta departam entu Sekw any , i  inspekto
ra  więzienia. W ypytyw ał się dokładnie o wszyst

ko, a nawet kosztował potraw przeznaczonych dla 
więźniów.

W  A lzacji znajduje się sekta pod nazwiskiem 
Pietystów. Nie dawno 5 jey członków pociągnio 
no do sądu po lic ji popraw czej лѵ К о/marze, i 2 
skazano na dwumiesięczne wiezienie, i zapłacenie 
5oo frank, kary p ien iężn e j, za' odprawiane bez 
upoważnienia nabożeństwo i podobne dawanSe na
uki. Sąd krym inalny лѵ K olm arze , do którego się 
odw ołali, zupełnie ich uwolnił. Jeneralny pro
kurator założył rekurs do kassacyi, przeciw  temu 
wyrokowi.

W  Izb ie  deputowanych  d. 18 b. m. ukończy
ły  się ogólne obrady względem budżetu .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Powóz odbywający regularną podróż na kolei 

żelaznej, między Stockton i Derłington лѵ udnglii, 
przewiózł niedawno parą końmi, w  jednym dniu 
i 58 podróżnych.

W  Nowym-"Yorku stawiają sale na operę 
włoską; koszta budowy wynosić będą 100,000 doli.

Z  rozkazu Oyca ś. zatrudnionych jest 5o w ię
źniów, wyczyszczeniem, wyrównaniem  i zasadze
niem drzewami, dawnego Forum , a teraźniejsze
go Campo Paccino.

Ciekawi, tłum nie się zbierają teraz na teatr 
przy bram ie ś. M arcina лѵ P a r y ż u , dla ^widzenia 
baletu Gulliwer. W ystępują w nim olbrzymi B r  o g- 
dignago i k a r ły  L ilipu tu ; lecz jeden tylko wymysł 
zaleca całą sztukę: M azurier  (лѵ roli Guliwera) 
tańczy na «szczudłach trio, z dлviema kobietami ro 
du olbrzymiego.

Naturalno-liistoryczne muzeum лѵ Genewie, 
dostało z Egiptu kilka rzadkich zwierząt, a szcze
gó ln ie j czarnego strusia  wysokości 6l stopy, 
którego utrzymywać będą w tamecznym ogrodzie 
botanicznym.

Projekt składki przez professora P a r  rot wnie
siony, na zaprowadzenie ogrzewań w  hospicyum  
na górze ś. B e rn a rd a , i powiększenie go , przy
szedł лѵ części do skutku. W szystkie pokoje ma- 
ą голѵпу stopień tem peratury , pospolicie io fi" R. 
lym  ^ sposobem pobyt лѵ klasztorze zarówno 

dla podróżnych, jako też dla tamleyszych mieszkań
ców, stał się daleko zdrowszy, a ostatni zdolniej
szymi przez to będą, do znoszenia mrozów w cza
sie zimy, skoro ich powołanie zmnsi przebywać 
pod gołem. niebem. W ydatek  cały do 1 listopada 
1825, wrynosił 28,000 fr., a między tem najznako
mitsza ilość była ze składki K róla  Jm ci Sardyri- 
skiego i miasta Turynu.
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